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Ewangelja. 


©n czas: odszedszy Faryzeuszowie, radzili s'ę 
jakoby Jezusa podchwycili w mowia. I posłali mu 
uoznie swoja z berodyany, mówiąc: Nauczyciela, wia 
my, iźaż jest prawdziwy; i drogi Bożej w prawdzie 
nanczażz ; a nie dbasz ni na kogo: albowiem nie oglą 
dasz się na osobę Indzką. Powiedzże nam tedy, co ci 
się zda: godzili nię czynsz dać Ceaarzowi. ozyli nie ? 
a Jezus poznawszy złość ich, rzekł: czemu mię kusi 
ole obładnicy? pokażcie mi monetę czynszową, A oni 
mu przynieśli grosz. I rzekł im Jezus: czyj jest tem 
obraz i napis? rzekli mu cesarski, Tedy mówił ins! 
więc oddajcie co jest oesarskiago, Oemarzowi: a co 
jast Bożego, Bogu. 


Nauka. 


Dwie rzeczy sobie wprost przeciwna znajdujemy 
w dzisiejszej Ewangelii ów, Z jednej strony lryze: 
usze z piękną poustawą, z gladkiemi niowy, ala z sar- 
cem zdradliwew, bo chcó Ohrystusa Pans Nauozycie 
lem Prawdy nazywają, ala to tylko dla tego, aby Go 
w cdpowiedzi podchwycić ; z drugiej strony znajdujemy 
murowa odpowiedź Obrystusową, gdzie ich obłudnikarał 
nażywa, jednak serce Jago dobre i szczere, bo w tej 
odpowiedzi nie innego Pan Jezus nie szukał, jedno ich 
polepszenia i zbawienia wiecznego. 

m Faryzeusz Obrystusowi Panu pochlebiają, aby 
Go» zgubili, a Oa ich strofnje, aby nawrócił i zbawit. 

Ktoby tu na serca nie patrzył, powiedziałby, że 
faryzeueze byli dobrzy ludzie, s Pan Jezus, dziwnym 
i szorstkim ich nauczycielem, bo dobroć złością odda- 
wał i złorzeczył tym, którzy Mu uczciwość czynili. 
Ale Pan Jezus wiedział co ozynił, bo widział co wów 
ozas w ich sercach się działo. 

Nauka ztąd dla nza, najmilsi Obrzaścianie, aby 
łaono człowieka nie nądzióć z powierzchownej strony. 
Znajdziesz np. niejadnego co się korzy obłudnie, ala 
wnętrzności jego zdradą są napełnione. O takich ob- 
ładnikach Izajasz prorok mówi: Biada, którzy nazywa 
cie złe dobrem, a dobre złem, pokładając światłość za 
ciemność, a ciemność za światłość ; pokładsjąc gorzkie 
za słodkie, a słodkie za gorzkie, 

Lepiej, mówi Salomon, daó się mądremu karać, 
aniżeli daó się oszukać pochlebstwami głupich. I król 
Dawid: Będzie mię karał sprawiedliwy miłosiarnie, i 
i będzie mię strofował, lecz olejek złośnika, niechaj 
nie tłaści głowy mojej. Co tenża Prorok i samą rza 
czą pokazał, Będąc albowiem tuk potężnym królem, 
napomienie jednak surowe z wielką pokorą przyjął od 
Natana proroka, czegoby dzisiaj, nie mówię pan, oby 
watel, rzemieślnik, ale nawet prosty słoga nie zrobił. 
Albowiem przyjmując wdzięcznie ono strofowanie za 


wołał z głębiserca : Zgrzeszyłóm Panu! Dla tego teź 
wnet usłyszał pociechę od Proroka i Ża Pan twój 
grzech przeniósł i cdpościł, nie umrzesz (tamże) Amen. 


O różańcu, pogadanka dla starych 
I dia młodych. 


(Dokończenie,) 


Trzecia „tajemnioa* któregoś ty, o Panno porodzi- 
ła.“ Jesteś w utajanoa betlsemakiej. W żłóbka na 
garści siana leży dzieciątko Jezus Przez otwarte 
drzwi wchodzą pastaszkowie, s radoaną wdzięcznością 
rzucają sig na kolana i ofiaroją swe dary, koźlątko, 
owieozkę kiika fantów masła i nera garnuszek delikat: 
nej śmietanki. U góry oała grono malaśkich aniołków 
tak wielkiob jak Kazik trzyletni śpiewa Jezuskowi 
„Ohwałe B:gu na wysokosc a na ziemi pokój ludziom 
dobraj woli,* dzieciątko Jezus nómiecha się mile, wy- 
ciąga awa drobna raczęta, błogosławi pastaszkom, 
aniołkom, tobie — wszystkim i woła serdecznym gło- 
sem", Przyjdzcia do mnie dzieci moie, ja was już tak 
długo oczekiwam * 

Mógłbym w ten sposób przejść cały różaniec, ala 
wiew, znadziłoby się waw, powisetkę ohbętniabyście 
czytali, do czytania nauki o różańcu nia każdy ma 
ochotę. Posiuchajcia jaaacze, jak rozmyślać nad tajam 
nicą ostatoią „który ciebie, o Panno ukorcnował.* 
W nieble obchodzą wialkg uroczystość, ukoronowanie 
Marji Dasza błogosławionych, aniołowie i Trójca w. 
zebrały się, aby godnie uczció matkę Syna Bożego. 
Nadchodzi Pani niebios, ubrana w białe szaty niewin 
ności, Jej czoło zdebi wienice z gwiazd, Aniołowie 
prowsdzą Ją przed tron Byna, klęka u Jago stóp, a 
Ohrystus bierze koronę i kładzie ją na czoło Swej 
matki. Oo za radość w niebie] Muzyka cudowna i 
i óćpiewy niebiańskie rozbramiewają wszędzie a nieliczo+ 
ne rzesze świętych i aniołów wołają w unlesiania „Wi 
taj nam królowo niebios, witaj królowo wszystkich 
świętych, bądź pozdrowiona królowo anielska", 

Zdarza się czasem, że pogoda jest marna, do ko- 
ścioła daleko, wtedy cała rodzina odmawia w domu 
rołaniec. Starzy rodzice opierają się na krześla lub 
na brzegu łóżka, a młodsi, jakoby znużeni zupełnia 
prasą — czynią to samo. Alboć to nie możecie zmó 
wić różańca boz pomocy i podpory krzesła | Za dnia 
bąki zbijać potrafloie, wieczorem pomodlić się chwilkę 
bez oparcie, jaż wam zaciyżko. Początek różańca 
idzie gładko, lecz powoli poczyna kiwać głową to Jaś 
to Anna, oczy zamykają się same, We dnis musieli 
kopać kartofli I to na polu, gdzia było więcej kamieni 
niż kartofli, oj te biedna kolana, co wycierpiały, wiatr 
siek? niemiłosiernie w twarz, deszoz ciął aż strach. 
Teraz myślą odpocząć, opierają zmęczoną głową na 


siedzeniu krzesła, olało opuszoza się na podłogę, drze” 
mią i już iuh nięma, zasnęli. Hej Jasio, przebndź się, 
ty chcasz spać, tę małą chwilkę chyba wytrzymasz. 
Oaly dzteń klęknłeś przy kopaniu, pracowałeś ręką a 
bardziej może jeszcze językiem, ofiaruj to krótkie pół 
godzinki dla Msrji Panny, wyprostaj się 1 odmawiaj 
różaniec, jak się należy, tylko trochę dobrej woli. Ojcu 
i matoa można prędzej wybaczyć, s% starzy i Spraco: 
wani, ale ty jesteś silny i młody, nie daj z siebie wido. 
wiska, Jak skończysz rótaniec, zmówisz. pacierz wie: 
czorny, schowasz w pierzyny będziesz po trudach dnia 
spał jak zarżnięty, aż do chwili gdy obowiązek znowu 
cię do pracy zawcła. 

A teraz co znaczenia słowa różaniec. Różaniec— 
co znaczy to słowo ? Pochodzi ono oi „fóta, Róża- 
nisc jest to zbiór róż, jest to wielki bukiet składający 
się z piędziesiąt zdrowaś Msrja“. Nieraz urwałaś 
kwiaty i postawiłeś je przed figurą Matki Boskiej, 


Oflarowsłeś na to najpiękniejsze róże, było qi moża: 


trochę żal, ale powiedziałsś sobie: Niesk tam dla Marji 
dem ja chętnie, urosną wnet świeża." Dobrześ zrobił ! 
Co teraz będziesz atawiał przed Jej figurą gdy wszyst 
kie róża opadną? Posłavhaj, katdy raz jlskroć zmó 
wiaz różaniec, to będrie znaczyło tyle, jakgdybyś ofia 
rował Matce Boskiej bukiet najwspanialszych róż, a 
jeżeli rodzina lub gdy jesteś w kościele, oała paratija 
wspólnie odmówi rożaniec, wtenczas zetraliście tyle rót 
że na ołtarzu królowej różańca ów. nie znajdziesz dla 
nich wcale miejsca. Bądź pewny, że róże mo ilitwy Jej 
są milsze niż rókekwiaty, który tak pięknie przestrajsją 
Jej oltarz. 

Wierni-chrześcianie, podarujcie Matce Niebieskiej 
jaknajwięcej róż przez częste i poboźne odmawiania 
różańca. 

ka. erge. 


„Cudowne“ zjawisko © Brudowicach. 


Gudająca owea. 


Głucha wieści krążyły od pewnego Czanu po Za 
głębiu o cudach, o nedziemskich zjawiskach, których 
teranem stały aig Brudzowiaa, wieś położona o 5 km, 
za Siawierzem. 

Oała historja przedstawia się jak następuje : 

W pobliżu zagrody Włzdysława Kurzei we wal 
Brodzowica pasła krows sicstrzenica Kurzei, 11 letnia 
Klebieta Bańska, której rodzice mieszkają na tak zw. 
pustkowiu brudzowickiem, 

Do pastwiska, gdzie Klżbietka pauała krówkę, 
przylegają dość gęste krzaki. 

Pewnego dnia powiada „Halżbietka" do wujka: 

— Ujku! 

W tych krzakach straszy. 

— Bajdurzysz, dziewucha — powiedział Kurzeja, 
aie zwrzcsjąc uwagi na to, co dziewczyna opowiada. 
A Halżbieta ciągla anoja : straszy i atraBzy. 

— A w cię tem straszy ? — zapytała ją tym 
razem wujenka, Kurzejowa. 

— Ady, ujno, wylatuje z krzaków oo takiego 
ozarnego niby baran, niby pies, 

Ciekawcóć uzarpneła umysłem niewiasty 1 dalejże 
w krzaki za Halżbietką. 

— No, gdzie tan baran ? 

— 0, 0, 0, 0, patrzcie, jeno, laoi, leol.. Wi 
dzicia ? 

— Nic nie widzę — powiada Kurzejowa. 

— O rany, nio nie wldziecte? Ale patrzcie tu 


b... 
Kobiecina, jako żywc, nie zauważyła nio takiego, 
coby było podobnego do barana albo pea. 


Niewiasta jednak jest znająca Sig na rzeczy i wie; 
że dachy nie każdemu się pokazują, jsko %a nie każdy 
jest tego gsdzien. Tady przypomiaając mobla rady, 
ludzi mądrych i doświedozonych, powiada do sio: 
strzenicy : 

Halżbietko, zapytaj się tak : 

— Czego żądasz duszyozko ? 

Elżbieta posłachała rady wujenki i zadała go py- 
tania niewidzialnemu duchowi, poczem usłyszała od 
powiedź ; 

— Ratonku | 

Odpowiełź tę usłyszała tylko mała pasterka, Ka- 
rzejowa zać najwidoczniej uiegodna takiej szczęśliwości 
nie dostąpiła zaszczytu pozvania głosu duszyczki, wo- 
łającej ratunku, przeto Fiżbieta musiała wujencs pow. 
tórzyć błagalne wołanie duszy w postaci barana. 

Nie na tem jednak skończył się djalog między Bit. 
bietą, a dachem. 

Kurzejowa kazała znów siostrzenicy zadać ducho 
wi jeszcze takie pytanie ; 

— A jak olọ mamy, duszyczko, ratować ? 

Wtedy dusza w krzakach nakazała na tem miejs- 
cu, gdzie się rozmowa toczyła, wykopać dół na 10 
metrów głębokcści Na dnie tego dołu znajduje się 
skerb, mianowicie „erebgne pieniądze zakopane przez 
zmarłą Marcinową Badg, babką Elżbietki Bańskiej, Z 
dalszego ciągu rozmowy dowiedziała wię Kurzejewa, 
ża duszyczka w krzakach jest niczem innem, tylko 
właśnie duszą jej krewniaczki, zmarłej niedawno Mar 
oino wej, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


————— 


Rzeczy ciekawe. 


Nietoperz najbliższym krewnym człowieka. 


Znany frzncaaki przyrodnik, Karol Derennes wy 
stąpił obeonie w swem dziele p.t.: „Zycie nietoperza“ 
z twierdzeniem, ża z pośród wszystkich zwierząt nieto 
perz jest najbardziej zbliżonym do ozłowłeka„ Nieto- 
porz wa być nawót bardziej spokrewnionym z ozłowie- 
kiem, aniżeli małpa. Oczywiście nie chodzi tutaj o 
zewnętrzny wygląd, bo ten jest wielce różny od po- 
wierzchności ludzkiej, alo od budowy czaszki: zęby 
nietoperza są zapełnia tak samo ałcżone, jak zęby 
człowieka. Rówz'eż fizjognomja nietoperza ma być 
pod pewnymi względami podobniejszą do twarzy ludz- 
kiej, aniżeli do jakiejkolwiek innej istoty zwierzęcej. 
Przyrodnik tan twierdzi, że „w rysach twarzy“ nieto 
perza wyrażają się wszelkie wrażenia prawie równie 
dobitnie, jak w oblicza ludzkiem, 


Abstrahując nawst od tego podobieństwa do ozto: 


' wieka, nietopierz jast zwierzęciem specjalnie interesa- 


jącem. Dziennes stodjował mowę nietoperzy i studja 
Bwoje posunął tak daleko, że mógłby nawet według 
swego własnego stwierdzenia zostawić słowik tej mowy. 
Na razie przytacza okcło tuzina dźwięków, z których 
kaźdy jest inuy ima oznaczać jakieś specjalna uczucia. 
I tak np. „m'vrou ou ik“ ma osnaczać „chsa mi wię 
jeść”. 

„Bardzo mi się chce jeść” wyraża się w ten aam 
sposób, że nietoperz ten dźwięk kilkakrotnie pontsrza, 
Inna dźwięki mowy nietoperzy oznacza Derennes jako 
wyrazy miłości, strachu i gniewu, 

Zwyczaje małżeńskie nietoperzy sązbardzo intero- 
sujące | wskazują na wyśnzy stopień rozwoju, aniżeli 
u innych zwierząt. Jeżeli dwa nietoperze się poko: 
chają i „pobiorą* to pozoatzją sobie wierne dopóki jedno 
z nich nie opuści tego świata, 


„Wdowoy* lub „wdowy* szukają sobia nowych 
'owarzyszy życia, ale, rzacz dziwna, zawsze jeszcze 
„Stann wolnego“, Wdowa nietoparzyca nigdy nie łączy 
się z wdowcem. 


Dziwny wypadek przy sekcji zwłok. 


Angielski świat lekarski, poruszony jest niepraw- 
dopodobnym wypadkiem, który wydarzył się w jednej 
z klinik londyńskich. 

Pewna 65 letnia kobieta zmarła w szpitalu na za- 
palenia nerek. Po upływie 24 godzia od chwili śmier- 
ci pacjentki lekarze przystąpili do sekcji, przedtem 
jednak jeden z lekarzy zaproponował dla celów nau 
kowych dokonania masażu serca. 

Wynik tej operacji był niespodziewany. 

Po 15 minutach masażu sarca kobieta ożyła, lecz 
w godzinę później zmarła znowu. 

Lskarza londyńscy twierdzą, że operacja ta może 
wywołać olbrzymi przewrót w medyvynie. 


Zygmunt Rapacki, 


My chcemy żyć. 
(Z czasów niawoli rok 1916). 


Qkoć cyklon wojny szaleje na świscia 
I zmiótł niejsdno mocaratwo i tron, 
Choć widmo niewoli wciąż jeszcze 
nas gniecie, 
My nmrzeć nie ochoemy ! Brzmi Wolności 
Dzwon. 


Ohoóć wojna jak walkan rozlsła Szeroko 

Swą lawę niszczącą na piękny nzaz kraj, 

Ohoó sero na tysiąca krwawi się głęboko, 

My umrzeć nie cheamy | wierząc z wiosny maj. 


Więc hartaj młodzieńcza swa ramię i duche, 
By on ci był wodzem twych młodzieńczych sll! 
Byś nazwę polskieg> godnie nosił druha 

I wclnej Ojczyzny, dzielnym synem był. 


|||DZIAŁ KOBIECY. ||| 


Równowaga budżetu domowego. 
Poa, Holder Egzerowa. 


Podstawą egzystencji | rozwoja ekonomicznego 
państwa jest bezsprzecznis równowaga budźata pzńst 
wowego. Zasada równowagi bużetu obowiązuje każdą 
jednostkę gospodarczą, czy to będzie przedsiębiorstwo 
ozy organizacja, ozy też podstawowa komórka życia 
społecznego, jaką jest rodzina, a więc stworzone przez 
nią gospodarstwo domowe. 

Duża część społeczeństwa dziś skazana jest na 
zarobki niewystarczające dla zaspokojenia potrzeb ro- 
dziny, jednocześnie zaś obugrwujemy rzucające Big w 
ooży fakty niemal ogólnego życia nad stan Wywią 
zały się stosunki nienormalne, zmuszające wszystkich 
dorosłych ozłonków rodziny do zarobkowania, Odoiąg- 
nięcie wskutek tego kobiety — żony I matki do domu 
wytworzyło ogromna braki i niedomagania w naszem 
życiu rodzinnem a na budżecie domowym cdbija się w 
ujemny spoaób. 

Można w wielu wy adkaoh stwierdzić, że zarobki 
żony nie wyrównywują strat, spowodowanych jej nie- 
obecnością w domu. Straty 'moralne z rozbłoia lub 
sozprzężenia rodziny, niedostatecznej opieki nad dzieć 
mi, jak również materjalne, pociągające za sobą wiele 
als, czyni zagadnienie zarobkowania kobiet samężnych— 


matek licznych rodzin jedną x najbardziej palących 
Bpraw. 

Drugim zegadnieniem równia wzźnem, jest praca 
młoddeiy teńskiej w hiersch i nrzędach, gdzie znaj- 
dujauy rŚcód iczyniście potrzebujących zarobku, 
dość wiels (ych, kióre obrscnią are dochody na zbyt- 
ki i przyjemności żyzi:. A 

Zajmowanie posad dla takiegn celu test zbrodał 
czym Ssgolzmem wobeo blinych,  przymierających 
git dam 

Mamy bszrobocie, radokoję, zmniejszone plaoe, s 
jednocześnie wid.iwy przazałrione reatauracja, ketare 
ty i dancingi, » sklepy p'zepsłnione rajwykwimaiej 
szemi towiremi Praco retowacia peństwa mus my 
zatem zacząć od cgrzni zenix włsenych nieraz urcjo 
nych potrzeb, dost Soaarin wydatków do dod dów, 

Sprawa ta jest nistgłzo kwestją ekonomiczne sie wy 
msga też duchesepo wysiłku, bo woli piskremiienia 
swoich namiętności, doskonasenia morslnago. 

Musimy też budzió Świadomość, że stan kraju 
wymaga od nas bezwgiędnie wyrzeczenia się przyjem- 
noster, źe życie nad stan prowadzi zawsze do nleucz= 
ciwości, upadku moralności, i etyki chrześcijańskiej. 

Wydatki domowe muszą być dostosowane do do: 
chodów, a choćby drobne sumki miesięczne winny być 
odkładane na „czarną godzinę”. 

Dokonania sznacji naszych budżetów domowych 
będzia w wielu wypadkach początkiem odrodzenia mo- 
raluego. W rękach kobiet | na tem polu również leży 
przyszłość kraju. 


[[[__0 nich i do nich. ii 


F. Sędzicki. 
Jeszcze mie czas pożegnania. 


Hej! zaczekaj, moja droga, 
aż przygasną słońca błyski, 
aż się barwny liść uścieli 
do zimowej swaj kołyski, 


Jeszcze tyle barw zwodniczyob, 
tyle wrażeń w pola, w lesie : 
Wiatr się bawi barwnym liśclam 
i wiew pełen życia niesie, 


Ozar przyrody spokój mąci — 
w horyzonty wiedzie szersza ; 
myśl umyka... niedościgła, 

nie da się uskładać... w wiersze, 


Jeszcze, jeszcze pieśń skrzydłami 
gra poezji nad przyrodą ; 
trąca barwną szatę lasu 
i się schyla ponad wodą. 


Jeszcze, jeszcze... Lacs nie dlugo! — 
Dusza, sarce się nahasa ; 

sądzie pieśń w ogrznuym kącie, 

w którym płomyk nie przygsma. 


I uderzy w strony ouda, 

głosów nasłachanych w borze, 
dźwięków pochwyconych w polu, 
barw rozlanych w ranne zorze 


I tak mile się przytali 

| przy serou się za gości; 

jak dziecina przy matali — 

zacznie śpiewać o miłości, — — — 


| [Praktycznie rady 1 wskazówki. | | | 


Jak zachować piękuość i młodość. 


Piękne oczy. Chcąc uzyskać piękne, błyszczące 
oczy, trzeba je po skońszenej, pracy myć. Do tego 
celu wziąć dwa naczynia niezbyt wielkie napałnione 
jedno gorącą a drogle zimną wodą. Sarwetę lub jaki 
kolwiek bądź kawalek płótna złożyć, umoczyć dobrze 
w gorącej wodzie, wyżąć i delikatnia do oka przyło- 
żyć. Następnie wziąć inną serwatę i d» zimnej wody 
ją vłożyć wyżąć i do tego samego oka przyłożyć. 

To samo powtórzyć przy drugiem oku, W tan 
sposób trzeba trzy razy każde oko wykąpać, Gdy się 
to zrobiło należy oczy delikatnie wytrzeć kawałkiem 
suchego płótna, A 

Bardzo ważnem dla plọknago oka jest jego obra. 
mowanłe, czyli brwi i rzęsy, Slabe i niekształtne 
brwi należy, co wieczór tłuszczem neirzeć, i potem 
szozoteczką nędaó Im forms, którąby się chętnie mieć 
ohcjało. 

Brel przez gzozotkowania przyzwyuzają się do 
nowej formy i w zupełnie prosty sposób uzyskać moż: 
na łukowate, albo taż prosta brwi odzasczające się 
senty mentalizem. X i 

Natoralnie nie wolno formy tej częsta zmieniać 
bo miałoby się z czasem przez to niekształtne brwi, 

Długle rzęsy tuksnmo uzyskać można przez Das 
tłuszczenie, Oo wieczór tłuszczem je natrzeć a potem 
Baczcteczką z dołu do góry każde pół minutę a'czot 
kować. 

Już po niedługim czasie zanważyć będzie można 
piękną, promienistę fomę rzęn. 


Praktyczna gospodyni. 


Jak się usuwa plamy z materji ? 


Najwłaściwszym sposcbem usuwania plam krwis. 
tych z materjałów jast gotowanie albo maczanie plam 
w gotnjącej wodzie, ponieważ postępu,ąo tak, powodu- 
je się krzepnięcie ciałek krwi i utrwalenie plamy na 
materjale, Dobrym okazał się w praktyce następujący 
sposób: zrobić dość gęste ciasto z krochmalu i wodr, 
ciastem tem smarować plamy z dwóch stron, Skoro 
krochmal zaschnie, wykruszyć go i powtórzyć czyn 
ność poprzednią, postępując w ten sposób tak długo, 
aż się plam zupełnie nie usunie. 


Deser czekoladowy. 


W dwóch łyżkach wody rczpuszoza alo na ogniu 
dwa grube bloczki czekolady do gotowania, połamanej 
na kawałki, Kiedy czekolada jast już do połowy roz 
paszczona, dodaja się kawłak masła wielkości jaja 
kurzego i dwa jajka poprzednio rozbita (osobao ubija 
się żółtka 1 osobno blałku ra pianę) 1 ubija dalej w 
rondlu. Następnie pociąga się tym kremikiem pc dłużne 
tiszkopojzi, ckładając ja w somp:tjarze na krzyż, aby 
ntworzyły piramidky. Na rierzch daje się resztę kre 
mu głądzi nożem i deser gotowy, Jaat to bardzo ele 
ganckie daale a wymaga bzrdzo malo zachodu. 


Pomidory na muszelk:ch. 


Suro* 8 pokiajane w kawałki pomidory zasmażyć 
na maśle: wbijać po jednem jaju tak jak na jajeczni- 
ce i gorąTć Pudawać na stół jażo paszteciki na mu 
szelkach, Potrawa nadzwyczajnia smaczna, a przytem 
latwa i może być zrobl.na na poczekaniu 


[[[ Nowinki dla podlotków. [[] 


Skromna. 
Ja jestem skromna panienka 
i pragnę też tak niewiele : 
By była wciąż nowa sukienka 
na każde święto — niedzielę. 


Bym miała chociaś codziennie 
z pięć złotych na czekoladki ; 
By kochał się we śnie płomiennia, 
ohłopozyna każdy, gdy gładki. 


Ohoóć nie królawioz i hrabia — 
lub książę też niekoniat znia, 
lecz taki oe.. dużo zarabia 

i sławny będzie jaż wiecznie. 


Bym codzień na dwuch programach 
mogła przesiedzieć wciąż w kinie 
romansu, w którego ramach 

ludzi chcó setka ginie. 


Ażeby mnie w naszom mieścia 
królową pięknych uznali, 

Tak jak w Paryżn naremacia 

i wszyscy... mi się kłaniali. 


To się staó musi : tak pragnę 

bo mam już dziś rok „.. nasty, 

A jeżli losu nie nagną 

chcę dziennie spać do.. dwunastej, 


Ja jestem skromną panienką 

i ja teź żądam niewiele, 

Tak jakam z wzrostu maleńką, 
alem też i żadne... oielę. 


Mania Malatkówna 


Rozmaitości. 


Sto wyroków śmierci w jednym daoia. 
W Sygniówce pod Lwowem, wściekły pies napadł na ja 
kiagoś o nieznanem bliżej nazwisku chłopca i pokąsnł 
go dotkliwie. 

Ohłopak opatrzony przez pogotowie, odwieziony 
został do Bzpitala, gdzie dostał ataku wóścieklizny i 
zmarł. 

Zawiadomiono o tem fizykat miejski wa Lwowie, 
Na miejsca wyjechał dr. med. wot. S:rowski, który po 
zaslągnięciu informacji wydał miejskiemu rakarzowi 
polecenie zabrania i uśmiercania wszystkich psów z 
Sygniówki w ilości około 100 , 

Biedna psiska ! Cierpieć muszą za jednego wáoie 
kłego towarzysza | 

Telefony we włoskich pociągach. Mini 
sterstwo komunikacji wa Włoszech wprowadza we 
wszystkich ekaprewach oraz pociągach luksusowych 
aparaty telefoniczne, umożliwiające rozmowy nawet w 
czasie jazdy, Podobne urządzenia iatnieją już na ko 
lejach niemieckich, 


a 
Redaktor odpowiedzialny: Paweł Kaszubowski, 


Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 
w Chojnicach. 


